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Telegramy Gazety Lwowskie].
P a r y ż .  8. sierpnia. ( e s a r z  Napoleon odjechał 

(Jo ohozu pod Uhalons. —  .,.lotirnal de l*aris“ donosi. 
Ze jest  mowa o powtórnem mianowaniu Fottlda mtni- 
stron\ finansów.

U z y ift , 8. sierpnia. Z powodu rozruchów m i t -  
'zy ludnością wiejska w \  cllelri uśmierzonych za po­

mocą wojska, powiada „Journal de Korne", że zawie­
dzione zostały nadzieje tych co wywołali niepokoje 
dla dopi ącia ważniejszy (ii celów.

Cz .̂ść urzędowa.
lJnią (i. i>. iii. wy.szctfl z u. k. nadwornej i rządo­

wej d rukam i w W iedniu  i rozesłany został X U l .  zeszyt 
dziennika ustaw państwa.

Zeszj t ten zawiera :
Nr. 1 0K. Obwieszczenia ministerstwa skarhn z 25). lijiea 

1). r. wzgl.ath.un upoważnienia pobocznych urzędów cel 
nyeh pierwszej klasy w Alt - Gradiska i Koslainica 
do manipttlaeyi celnej z zastrzeżeniem zwroln opłaty 
przy wywozie piwa.

‘W. lOti. (Ibwieszczetiie miiiisterslwa skarbu z d. 31. lipea b. r. 
" z g l rd e m  połączenia powialowycli dyrekeyi liiiansowycb 
dla miasla P ragi i obwodu pragsk iego .

Nr. 1(17, Piuzporząilzenie ministerstwa skarbu z d. 2. s ier­
pnia lt. r. względem zakazu przywozu szmat z W loch

i':a-ś6 niourzędowa.
Komisyn izby deputowanych Hady państwa do 

11 s t a  wy k a r n e j  na posiedzenia w d. 5i. h. m. k tó— 
*'e sir odhyło w ohccniiści p. ministra sprawiedli­
wości, ukończyła  obradę nad ogólnym projektem 
Ustawy i przystąpiła do jego  części szczegółowej. 
O części ogólnej należy jeszcze, wspomnieć , że 
przy >S. <łti projektu termin u s ta ira  kary przez wy­
nagrodzenie szkód; przy k rad zW ach ,  defraudacyach, 
°szustwach. umyślnem uszkodzeniu cudzej własności 
>tp. pr/edłużotiĄ został aż do chv di rozpoczęcia roz -  
prawj ostatecznej, Przedawnienie (§ . Pt ) zatrzymano 
"Odług pwojektu rządowego ale wykreślono warunki

toB«ż (§• htl).
i*rzy części szczegółowej projektu zmieniono 

1 o.l w/.eledeni zdrady głównej. jednak  przyjęto 
^ d z ie le n ie  ..zdrady .głównej od zbrodni stanu.

§. 1 <>;; będzie opiew ał n a s tę p n ie : Zbrodni zd ra­
dy głównej jesl u Innym, kto Cesarza na ciele albo 
Z(l>'owiu uszkodzi gJJjo czynnie-, znieważy, miota na 
n,eg'o niebezpieczne pogróżki. ogranicza go w7 uży­
waniu wóiilośei osobistej lub jeden z tych czynów 
z» m ierza . przygotowuje albo się względem niego 
Un>awia.

Powstała dłuższa debata przy ustępie „albo 
°zynnie zn iew aży ,^proponow ano  bowiem uważać takie 
Zu'e\vażenie jako  obrazę majestatu, jednak po p rze ­
mówi** ministra sprawiedliwości ustęp ten zatrzymano. 
^ \i \v ięcej zmieniono ostatni ustęp tego paragrafu 
*taii0\v
jak

zmieniono ostatni ustęp 
iący karę śmierci tak na dokonaną zbrodnię

na zamierzoną, Kmnisya przyjęła karę śmierci 
, 0 na zbrodnię dokonaną, na umawianie się 

z^*?dein niej wyznaczyła 8 do 12 lat, a na przy- 
&°to\vywanie 4 do 8 lat więzienia.

^  iadomo już z telegralicznyeh doniesień, że „Nonld. 
Z%-‘- upatruje pokojowe symptomy w przemowie 

( e s <iiza Napoleona do komisarzy wystawy. Odnośny 
ai% k u ł  tej półurzędowej gazety berlińskiej powiada: 
rMamy dzisiaj do zapisania publiczne oświadczenie 
cesarza Napoleona na korzyść pokoju, je s t  ni om ou- 
Powied» monarchy francuskiego na adres przedłożony 

przez obcych komisarzów wystawy; mówił ce -  
17 także przy luj sposobności, że życzeniem jego

Jest utrzyrtflSć pokój powszechny całego świata. I V  
Zlme tylokrotnie i to z tak wysokiego stanowiska 

zapewnienia pokoju powinnyby nakoniec rozprószyć 
f,.° l eszty nieufność z jaką śledzimy drogi polityki 

] uskiej, tę nieufność, k tura  wywołuje mimowolnie 
poii >'izające się pytan ie : gdyby to tylko można wic- 

: zy te  zapewnienia są szczere ■ —  Ale czyż
l® można słusznie przypuszczać, że rząd. kto-y tok

często i lak stanowczo objaw ta swmje pokojowe uspo- 
sobienio. a potem przecież rozpoezy na wojnę pod 
bflcujaktm pozorom, przez takie jiostępowanie może 
zejść na stanowisko bardzo przykrego izolowania.
\ r ty k u ł  < 'onstitutionnela bardzo słusznie położył nacisk 
na to, że lepiej by było, żeby Francya w7 kwesty i 
północnego Szlezwiku była wyraźnie objawiła swoje 
zdanie, mż żeby się osłaniała milczeniem tajem ni- 
czem. które może być tłumaczone podług upodoba­
nia. Nie pojmujemy jednakże wcale dlaczego k w e-  
slya Szlezwiku północnego ma być tak ważną dla 
Franeyi, aby aż koniecznie wypowiadać o niej swoje 
zdanie, wszakże Francya tę sprawa: nie uważała za 
ważną, ani na konferencyi londyńskiej z r. 18l>4 ani 
nawet |»rzv sposobności j>okoju wiedeńskiego z tegoż 
toku. Jakkolwiek jednak  rzeczy stoją nie mamy 
prawa powątpiew7ać o szczerości oświadczeń rządu 
francuskiego, a to tern mniej, że i w prasie fran­
cuskiej objawia się dążenie do n i m  mania przyja- 
t ielskicb stosunków' pomiędzy F ra n c ją  a Niemcami." 
Bezwzględniej wyraża się kolońska gazeta  pisząc 
k ró tko : „Przem owa Cesarza Francuzów do tych p a ­
nów, którzy mieli zajęcia około wystawy, brzmi tak 
pokojowo jak  tylko można i zdaje się, że pochodziła 
wprost z serca."

K o r  c s p o n d e n t L e r 1 i ń s k i do „Seldes. Z tg .“ 
donosi, że obecnie toczą się rokowania względem 
unii realnej wielkiego księstwa Lauenburg  z pań­
stwem pruskiem. Jak  oświadczył prezydent ministrów7 
urzędownie zbie deputowanych, nie została cena ku­
pna za Lauenburg  wypłacona z kas państwa prusk ie­
go, a zatem oczywiście z fnlei komisowych fundu­
szów koronnych, albo z innych tym podobnych fun­
duszów. Była to w ówczas cbv ila konfliktu i można 
było p rzy p u szczać , ż t  izba deputowanych odmów i 
przyzwolenia do nabycia Lauenburga  przez Prusy. 
Jakie  stanowisko zajmie rząd eo do podstaw układu, 
jeszcze  nie wiadomo, byłoby jednak  rzeczą pożądaną 
i odpowiadałoby ogólnemu interesowi, tak przynaj­
mniej utrzymuj' korespondent —  gdyby nastąpiła zu­
pełna unia realna, ażeby mogły być, zniesione ro z ­
maite nieodpowiedni.: czasowi a krepujące ustawy.

W polity cznych kołach berlińskich, ja k  donoszą 
niemieckie dzienniki, obiega ciekawa nowina o t a -  
j e m n e m o r z e c z e n i u  d o d a t  k o w e m do artykułu
ii. pokoju pragskiego. k tóre  mmwala rządou i p ru ­
skiemu odroczyć wykonanie głosowania w północnym 
Szlezwiku aż do r. 1870. Jako prawdopodobne p o ­
wody do uwierzenia w tę pogłoskę przytaczają to, 
że bez zezwolenia na takie odroczenie rząd pruski 
przez art. !>. traktatu  pragskiego, byłby przyjął na 
się bardzo ciężki warunek, do czego odniósłszy zwy­
cięstwo nie był bynajm uej zmuszony. Podają także 
te dzienniki, że w' rokowaniach, które  toczyły się 
obecnie pomiędzy Francyą a Prusami \ zględem p ó ł­
nocnego Szlezwiku, odkrył rząd pruski gabinetowi 
francuzkiemu to tąine orzeczenie, o k tórego istnieniu 
rząd  francuzki dotąd nie wiedział, ze właśnie to 
niespodziewane odkrycie spowodowało zwrot tak wy­
raźnie pokojowy a tak nagły w polityce i dzienni­
karstwie francuzkiem. „Kolońska G azeta" poczytuje 
jednak  to doniesienie jedynie za dyplomatyczną mi- 
sty likacyę.

„Dziennik warsz." z dnia 7. b m. ogłasza na­
stępujący7 n a j  w y ż s z y r o z k a z  o j> o r  z ą d k u 
s t o s u n k ó w  z t r o n e m  r z y m s k i m  w7 s p r a-  
w a e h d u c h o w n y c li w y z n a n i  a r  z y m s k o-  
k a t o l i c k i e g o :  Komitet do spraw7 Królestwa P o l­
skiego, na posiedzeniach 10. kwietnia i 2. maja r. 
b., zważywszy na ustanie stosunków dyplomatycznych 
ponćądzy dworem cesarskim a rządem rzymskim, po­
stanowił. pomiędzy innemi następujące przepisy co 
tlo stosunków duchowieństwa rzym sko-kato lick iego  i 
osób prywatnych wyznania rzym sko-katolickiego z g ło ­
wą i cli kościoła:

1. W szystkie sprawy osób wyznania rzymsko­
ka to lick iego , duchownych i św ieck ich , poddanych 
państwa rosyjskiego, nie wyłąeziyąc Kiolestwa Pol­

skiego, które  z powodu swej natury wymagają sko­
munikowania się z Papieżem, jako głową ich ko ­
ścioła, podlegają zawiadywaniu rzym sko-katolickiego 
tlucbow7ncgo kolegium w St. Pe te rsburgu  Dla tego 
prośby w łych wszystkich sprawach, dotyczące osób 
prywatnych, mają być przez nic podawane do zwierz­
chnika dyecezyi , który niżeli sam nir może roz -  
t rzygnąć  prośby podającego, na mocy własnej sw ej 
duchownej władzy, wmosi takową do kolegium du­
chownego. llównież w sprawach dotyczących bez­
pośrednio zv .erzchiiików dyecezyi (nie wyłączając 
arcybiskupa mohylewskiego), w k t ó n e h  wymagana 
je s t  dccyzya Papieża, wszyscy zwierzchnicy dyecc- 
zyi wnoszą swe przedstawienia do kolegium.

2. Kolegium duchowe roztrząsa  te prośby we­
dług o g ó ln e g o , ustanowionego dla biegu w niem 
czynności porządku, i jeżeli uzna, że sprawra nie może 
być załatwiona przez samo kolegium, i rzeczywiście 
wymaga skomunikowania się z P ap ie ż e m , uchwmla 
przedstawić sprawę do jego  deeyzyi . i pum cza  p r e -  
zydującemu w kolegium wmieść przedstawienie do 
Papieża, najdogodniejszą do tego  drogą.

i!. 1*0 otrzymaniu deeyzyi Papieża, jakiegokol­
wiek 1; łab; c h a ra k te ru , wszystkie otrzymane od 
niego bule, odezwy, napomnienia i wszelkie w ogóle 
dokum ent, i papiery, jakąkolwiekby nosiły nazwę, 
p rezydu jąc j w kolegium, przedstawia bezwłooznie i 
przed wszelkiem oznajmieniem, lub innem w celu 
wykonania rozporządzeniem, w oryginale, ministrowi 
spraw wewnętrznych, którzy po przekonaniu sic że 
te  dokumenta nie zawieraj;. av sobie nic przeciwnego 
postanowieniom państwa i święTym prawom i p re ro ­
gatywom najwyższej samów ładni j w ład zy ,  nadaje 
sprawie właściwy b ieg  wykonawczy.

4. Ustanów tony w7 poprzedzających artykułach 
porządek, zachowuje się i przy wyjednywaniu przez 
osoby duchowne, wyznaczone przez najwyższą w ła­
dzę na godności arcybiskupa, metropolity i b isku­
pów dyceezyiJI zatwierdzenia ich kanonicznego ze 
strony Papieża rzymskiego, jak również przy wyje­
dnywaniu przez arcybiskupa, biskupów7 i różnej na­
zwy administratorów7 dyecezyi. duchownej od tronu 
rzymskiego władzy do zarządu dyeeczyą. Zw ierzch­
nicy dyeeezji wyjednywają w tymże porządku, kano­
niczne zatwierdzenie osób, naznaczom ch  na godność 
biskupów sufraganów7.

5. Żadne dokumenta. bulle i wszelkiego rodzaju 
postanowienia i rozporządzenia Papieża rzymskiego i 
jeg o  rządu, nie mają w granicach państwa rosy j­
sk ieg o .  nie wyłączając Królestwa Polskiego mocy 
prawa, jeżeli nie były otrzymane w yżwskazaną drogą, 
lub jeżeli poprzednio nie były przedstawione mini­
strowi spraw wewnętrznych.

C. W  razie pogwałcenia  powyższych przepisów, 
niezależnie od uznania nieprawnie otrzymanych z Rzymu 
deeyzyi za nieważne, osoby winne utrzymywania z P a ­
pieżem rzymskim lub jeg o  rządem stosunków, inną 
•a nie ustanowioną przez niniejsze przepisy drogą, 
również jak o s o b y , k tó re  otrzymawszy nieprawną 
drogą od Papieża rzymskiego, jeg o  rządu, lub p rze ­
bywających za granicą osob duchownych jakiekolwiek 
bulle, dokumenta, odezwy, napom ifenja i rozporzą­
dzenia, nie przedstawią takowych bezzwłocznie, bez 
żadnego ich rozgłaszania  lub irykonywania. miejsco­
wemu gubernatorów , lub n.inistrowń s p r a w  w ew nę­
trznych, podlegają karom i s k a r c e n io m ,  przez sąd 
lub na drodze administracyjnej, na zasadzie osobnego 
o tern prawa.

Takie postanowienie k<nnittf i zyskało 10. maja 
r. 1). najwyższe zatwierdzeń1*7-

( ' e s a r z  N a p o l e o n  przyjmował A. 3. b. ni. 
obcych komisarzów wystawy, którzy pod p rzew o­
dnictwem komisarza portugalskiego lir. L  l  lirlo 
wręczyli mu adres dziękczynny. Uesarz przemówił 
do ty cli panów w te słow a Moi panowie ! W asze 
postępowanie w7zrusza mię g łęboko i nastręcza mi 
sposobność duchowi pojednania i przyjacielskiego po­
rozumienia się, który wam przewodniczył zawsze
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w wypełnienia waszych trudnych funkcyi. słuszne wy­
razić uznanie. Jeżeli wyniesiecie ztsul ze sobą miłe 
wspomnienie tego przyjacielskiego przyjęcia, ja k ie — 
goście doznali we Francyi, to  i my będziemy sobie 
zawsze z przyjemnością przypominać tę wielką mię­
dzynarodowa u ro c z y s to ść . której blask podniosła 
obecność tylu dostojnych cudzoziemców. R eprezen­
tanci idei pracy wszystkich części ziemi żyliście j a ­
kiś czas z nami i mogliście się przekonać, że wszy­
stkie cywilizowane narody coraz bardziej do tego 
dążą. aby stworzyć jedną wielką rodzinę. Z wspól­
nego działania tvlu inteligencyi. z tego zlania się 
interesów wszystkich narodów, nie wątpię, że wy­
wiąże się tak potrzebna dla postępu ludności h a r ­
monia. Dziękuję wam panowie za te słowa któremi 
przemówiliście do mnie, stosując je  również do Ce­
sarzowej i do syna m ego: oni podzielają moje uzna­
nie waszych prac, moją sympatyę dla was i moje ży­
czenie powszechnego pokoju.

Minister wyznań Baroche wydał okólnik do 
wszystkich biskupów Francyi, z powodu zbliżających 
się imienin Napoleona. „Monitor" powiada, że p o ­
dobny okólnik wydany został także do prezydenta 
dyrektoryum wyznania augsburskiego, do centralnego 
konsystorza izraelitów i do konsystoryów reformatów.

„Monitor" podaje dekre t cesarski wyznaczający 
komisyę do likwidacyi mexykańskich sum indemniza- 
cyjnych. Sumy te już  dawniej były prowizorycznie 
rozdzielone, między niemi te, k tó re  w skutek dawniej­
szych p re ten s j i  poddanych francuskich, p rzez rząd 
cesarza Maxymiliana były przyzwolone i złożone 
w skarbie francuskim. Komisya składa się z senatora 
Boim illiers jako prezydenta, deputowanego Busson Kil— 
lault radców stanu Pascalis i 1’ Ilopital. tudzież ajentów 
dyplomatycznych Le Mayne i de Clerc.

„Union" ogłasza list biskupa orleańskiego Du- 
panloup, pisany niby do przyjaciela, ale widocznie 
do ogłoszenia przeznaczony. W  liście tym biskup 
wystawia niebezpieczeństwa grożące stolicy świę­
tej, potępia najmocniej zamysły Garibaldego i czyni 
FYancyę odpowiedzialną za wszystko złe  jakie  może 
spotkać papiestwo.

Doniesienia jakoby pomiędzy B e l g i ą  a P r  li­
sami zawarty  był a l i a n s  na pewne wypadki, spo­
wodowały rząd belgijski do wyraźnego odmówienia 
prawdziwości tym pogłoskom, aby nie stały się p o ­
wodem niepotrzebnych in terpelac ji .  Je s t  faktem p e ­
wnym a mało znanym, że w czasie kiedy jeszcze 
kwestya luxemburgska b j ł a  na porządku dziennym i 
także była mowa o zawarciu podobnego aliansu, g a ­
b inet francuski p rzesła ł  bardzo kategoryczną in te r-  
pelacyę w tej sprawie do B ru x e l i , gdyż podobny 
alians pozwalałby przewidywać powrót familii Orle­
ańskiej na tron francuski. W ówczas oświadczył rząd 
belgijski stanowczo, że o żadnem porozumiewaniu 
się z Prusami nie myśli, że owszem stypulowanej 
t rak ta tem  europejskim neutralności Belgii jak  naj­
ściślej p rzes trzegać  będzie i że tern mniej można go 
posądzać o chęć wystąpienia z tejże, że nie przyjął 
p rzyrzekanego mu pozyskania Luxemburga, jedynie 
ze względu na zachowanie swojej neutralności.

„Italie" utrzymuje, że pogłoski k rążące w F l o ­
r ę  n c y i o zmianie ministerstw a l ta ttazzi,  są co naj­
mniej przedwczesne. Rattazzi zatrzyma tak długo 
portfeil ministeryalny, dopokąd nie ukończy tej ope­
r a c j i  finansowej, do której p rzez izbę został upowa­
żniony. Tenże  dziennik donosi, że p. Nigra uda się 
znowu na swoje stanowisko do F ra n c j i ,  gdyż wy­
miana przyjaznych oświadczeń i publikowana w Mo­
nitorze nota usuwa wszelkie powody do odwołania 
je g o  z poselstwa.

Co do wykonania trak ta tu  pokoju wiedeńskiego 
pomiędzy rządem a u s t r y a c k i  m a w ł o s k i m  za­
szły, ja k  donosi „Gazeta tryestyńska", n iektóre t ru ­
dności. Jak wiadomo, stypuIow'ano w tym traktacie  
prócz  zwrotu wywiezionych z W ąnecyi dzieł sztuki i 
dokumentów historycznych także zwrot zasekw estro-  
wanych dóbr książąt włoskich z domu H absburgsko- 
lotaryńskiego, pozbawionych tronu. Austrya zwróciła 
wspomnione dzieła sztuki i zabytki, i tym sposobem 
ściśle uczyniła zadość swemu zobowiązaniu, inaczej 
postąpiły sobie W łochy co do dóbr książąt wydzie­
dziczonych. Pod pozorem , że książę modeński wy­
wiózł drogocenne zabytki z muzeów krajowych, rząd 
włoski nie chce uwolnić od sekwestru dóbr tego  
księcia, dopóki tenże nie zwróci zakwestyonow'anych 
przedmiotów. Ale je s t  faktem, że wiele z tych za­
bytków, ja k  n. p. zbiór kosztownych kamei, były za­
kupione z prywatnych funduszów księcia Franciszka

V. i w muzeach umieszczone, a tak książę ma zu ­
pełne prawo uważać je  jako  swoją własność. T o  też. 
zdaje się być bardziej pozorem niż istotną p re ten s ją  
prawną rządu włoskiego, gdy tenże odmawia wydania 
dóbr księcia, a s łuszność je s t  zupełnie po stronie 
c. k. rządu, gdy tenże domaga się od rządu w ło­
skiego wydania tego majątku i sumiennego wykona­
nia traktatu  pokoju wiedeńskiego.

Rckonstytiieya ministerstwa włoskiego zapewne 
jeszcze  nie tak prędko nastąpi. Łatw a do Wytłuma­
czenia nieufność wstrzymuje lewicę izby od osta te­
cznego połączenia się z Ratazzim. i d latego rozpo­
częte układy co do wejścia kilku przewódzców le­
wicy do gabinetu Ratazzcgo były bezskuteczne. S p o ­
dziewana rekonstytueya prawdopodobnie nie nastąpi, 
aż dopiero przed zwołaniem nowej sesyi parlamentu.

„F ran ce"  zbija stanowczo p o g ło s k ę , jakoby 
w P o r t u g a l i i  miało wybuchnąć powstanie woj­
skowe. W  królestwie tern —  upewnia „F ran ce"  —  
panuje najzupełniejszy spokój i porządek.

Z K o n s.t a n t y u o p o 1 a donoszą drogą t e le ­
graficzną, że 70 osób. które  wzięły udział w spisku 
tak zwanych młodych T u rk ó w . wygnano w głąb 
kraju.

Podług najnowszych doniesień, które  korespon­
d e n c ja  m adrycka d. 2. b. m. z M e x y k u o trzy­
mała. znajdował się je n e ra ł  U o s a d a na czele 12- 
do 13.000 ludzi W' państwie Jalisco. Jego  wojsko 
składa się z tych groźnych plemion krajowych, 
z k tórych pomocą A h a re z  szeroko po kraju rozpo­
ścierał postrach. Losada ogłosił się niepodległym 
i zebrał około siebie wielu walecznych przewńdców', 
pomiędzy którymi znajduje się także jenera ł Placido 
\ e g a .  były guberna to r  Sinolao. Juarez ma wielu 
w spółubiegająeyeh się , pomiędzy którymi najniebez­
pieczniejszy jest Porfirio Diaz, równie popularny jak  
przedsiębiorezj'.  Rząd mexykański obawia się, żeby 
jenera ł Guarite, który w 12.000 stoi w G uadala \ara ,  
nie oświadczył się za Ortegą. Krążą pogłoski że 
na czele powstańców, zostających pod rozkazami Lo 
sada i Yegi w państwach Ja lisco , Sonora ,  Sinaloa, 
Chihuahua, stanie jeden  z północno -  amerykańskich 
jenerałów.

(50.83; oblig- pierwszeństwa kolei Karola UiuU '^11 
0 4 . 8 0 :  pruskie bilety kasowe 1 .8 7  U.. T o w a r ) '  
pszenica korzec 138 na grudzień 8 . 0 0 ,  ow>eS 
1 0 0  n  2.8:5. łó j  100 U  3 1 .2 3 — 3 1 . 3 7 1 ...

W drugiej połowie z. m. były następujące ceny 
zboża i innych a rty k u łó w  na targach  w m ia ste c z k a c h :
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K i r  o i s  i  k a .
(II o z p ]■ a w y o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 

s ą d z i e  k r a j o w y m . )  P o d p a l e n i e .  Semko liilncha 
z Lubaczowa, 4 2  la t ,  obrz. g r .  k a t . ,  nigdy nie karany, 
bezdzietny, który dnia 11. czerwca b. r. w nocy podpali ł 
umyślnie dom swojej żony, w skutek  czego sp łoną ł nie 
tylko ten dom, ale oraz dom sąsiedni z budynkami gospo- 
darskiemi, skazany został na rozprawie ostatecznej w djiiu 
7go b. in. na 10 lat cięż. więzienia (p rok . prop. 12 lat. 
Prezyd. radzca sądu kraj. p. Jorkasz, oskarż, zast. prok. 
pań. p. Buszak, obrońca adjunkt sądu kraj. p. Mochnacki). 
Bilucha już  od 20 lat nie mieszkał z żoną; powodem jego 
zbrodni miało być, że owego wieczoru zastał ja w k a r ­
czmie z. innym.

(W  y k a z a r e s z t o w a n y c h  w e L w o w i e .)  W  mie­
siącu lipeu h. r .  odstawiono do c. k. dyrekcyi policyi we 
Lwowie 9 7 4  aresztowanych. Z tych oddano sądom cywil­
nym i wojskowym 131 osób, polieya u kara ła  jako  sąd 63. 
a w ed ług  przepisów policyjnych 7 6 0  osób, szubpastm  wy­
dalono 2 3 8  o sób ;  magistratowi oddano 69  osób dla za­
trudnienia ieli pracą, a 4 dla sprawdzenia ich należności 
do gminy. Nakoniec 88  ulicznie umieszczono w szpitalu.

( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  p o  ś. p.  C e s a r z u  
M a x y m i 1 i a n i e . )  Gmina izraelickn w Złoczowie urządziła  
dnia 3go b. m. uroczyste nabożeństwo żałobne po ś. p 
Cesarzu mexykańskim Maxymilianic. Podczas nabożeństwa, 
na k tórem byli obecni wszyscy miejscowi c. k. urzędnicy, 
miał mowę p. Lowenstein, kaznodzieja lwowski.

( N a  w s p a r c i e  p o g o r z e l c ó w  b r o d ź  ki  c l i )  
wpłynęło  w drodze sk ładek  do c. k. urzędu powiatowego 
w Dolinie 2 0  złr .,  a dla pogorzelców wsi D u l i b y  do 
e. k. urzędu powiatowego w Zbarażu 3 złr . 69  c.

(N  a w s p a r c i e  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą )  w pły­
nęło po dzień 7go I). m. do W ydzia łu  k ra jo w eg o :  Od 
J \V . L eo na  lir. Rzewuskiego 3 0 0  złr .,  sk ładka z W .  Księstwa 
Poznańskiego za pośrednictwem rcdnkcyi „Dziennika P o ­
znańskiego" 3 0 0  talarów czyli 9 3 4  złr . 72  c. , razem 
1434  złr. 72  c., do tego dawniej wykazane 2 4 2 4  złr. 
18 c.,  ogółem wpłynęło  3 8 3 8  złr . 9 0  c.

( P o ż a r  y .) W Rozdzielił, w pow. Gorlickim, dnia 
19go z. m’ spalił się dom włościański z budynkami go -  
spodarsk iem i; szkoda wynosi 2 0 0  z ł r . ;  przyczyna pożaru 
je s t  niewiadoma. W  W ołosk ie j  wsi, w pow. Boliniańskini, 
dnia 31 go z. m. spalił się dom włościański. Szkoda wy­
nosi 100  złr. Ogień miał powstać przez nieostrożność.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C e n n i k

giełdy pieniężnej i towarowej we Lwowie.
Dnia 8. sierpnia.

E  f  f  e k t a : Akcye kolei Karola Ludwika 223.44 
do 223.30. Banku hyp. galic. 80; obi. indemn. galic.

„Gazeta  w iedeńska" zamieszcza następujący na­
desłany je j  a r tyku ł:

„Podczas gdy wszystkie dzienniki galicyjskie 
wyraziły swoje uznanie radzie zawiadowczęj kolei 
Karola Ludwika z powodu, że budowa linii ze Lwowa 
do Brodów poruczoną została spółce krajowej, p e ­
wien dziennik wiedeński rzekomo za jednem  z pism 
frankfurckich czyni jej zarzuty niesłusznego przy li-  
cytacyi postąpienia. „Czas" krakowski z 31. lipca 
po zasięgnięciu dokładnych informacyi podaje wiado­
mość, jak sobie przy licy tac ji  postąpiono: Bracia 
Klein, przedsiębiorstwo angielskie Brassey, Salomon 
Deiches i spółka, tudzież spółka galicyjska z księ­
ciem Adamem Sapiehą na czele, nadesłały oferty.

„Ponieważ spółka galicyjska ofiarowała się od­
stąpić 3 ' / a prc. z sumy preliminowanej, je j  powierzono 
budowę, którą kierować będzie znany w kraju z wy­
kształcenia fachowego i energii inżynier Hódl."

„Jak  się teraz dowiadujemy, spółka ta składa 
się z właścicieli dóbr w Galicyi księcia Adama S a ­
piehy i Seweryna S m arzew sk ieg o , tudzież kupca 
lwowskiego Izydora Cohna."

„Zrobiono także zarzu t radzie administracyjnej 
kolei Karola Ludwika z powodu wydawania obligacji  
z prawem  pierwszeństwa. Faktem  jest, że sześć mi­
lionów obligacyi z prawem pierwszeństwa objął stale 
austryacki instytut kredytowy dla handlu i przemysłu 
w drodze oferty, i że ten instytut a nie rada zawia- 
dowcza wystawił dwa miliony do publicznej sub­
skrypcjo."

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  7. sierpnia. „Czas" d o n o s i : Z grom a­

dzenie przygotowawcze do wyboru ezłonków rady powia­
towej w powiecie Krakowskim odbyło się dnia wezorąj- 
szego, 6go  b. m. w sali komitetu Tow. ro lniczego, przy 
obecności wielkiej liczby wójtów i delegatów gmin wiej­
skich n stosunkowo małej liczby właścicieli większych. 
Znaczna część reprezen tan tów  gmin wiejskich objawiła
życzenie porozumienia się uprzednio w gminach i w oko­
licach sobie bliższych względem kandydatów swoich do 
rady powiatowej, i lubo nie odmawiali oni znoszenia się 
następnie z komitetem wyborczym, celem przeprowadzenia 
zgodnego  na w yborach kandydatów przez siebie obmyślo­
nych, przecież nic wiele okazywali sk łonności do utwo­
rzenia od razu wspólnego komitetu przedw yborczego . Dla 
tego wybranym został tylko komitet z 7 i u ’ osób, przew a­
żnie do g rupy  właścicieli większych należących, —  ma
jednakże być tego komitetu zadaniem także porozumiewa- 
nio się z wyboi cairii g-min wiejskich celem przywiedzenia 
do skutku wyborów odpowiadających dobru powiatu, i 
mieszczących w sobie żjw ioly  dobrego ,  wspólnego w r a ­
dzie powiatowej działania.

P e s z t ,  7. sierpnia. Sułtan  ofiarował 1 2 .0 0 0  złr . 
dla oficerów okrętowych i załogi trzech  parowców, które 
je g o  i je g o  orszak przewiozły do Ruszezuku.

B e r l i n ,  7. sierpnia, „Provinz. Corresp ." p isze: 
Król wyjeżdża z końcem tego tygodnia do kąpiel morskich, 
a jednocześnie  lir. Bismark powraca do Berlina.

Rząd nie ma dotąd żadnej wiadomości ani o k rokach 
ani o pozostaniu posła Magnusa w Moxyku.

Tenże dziennik dowiaduje się, że dla pokrycia n a d ­

wyżki wydatków nie będą  nałożone nowe podatki a n i  
dawne nie będą podwyższone.

P a r y ż ,  7. s ierpnia. „Monitor wieczorny" pisze: 
Rządy Francyi i W ło c h  okazują niezmienny zamiar szanować 
sumiennie konwencyę wrześniową, która je s t  nie tylko rę ­
kojmią ochrony terytoryum papiezkiego, ale oraz zakła­
dem utrzymania przyjaznych stosunków miedzy Francy® a 
Włochami.
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»l’rii>sew zapewnia, że Prusy n i"1 się zgodziły na 

*^akuaeyc Liixeniburga, zażądały od Holandyi podpisania 
J«mnego traktatu, którym Król zobowiązał się zachować 

^ każdym razie bezwzględną neutralność. Zobowiązanie 
tinało być eonditio sine tpia non do przystąpienia Prus 

0 Pmtokołow londyńskieli.
»Ktendard“ donosi, że Cesarz i Cesarzowa powrócą 

z ^a leburga do Paryża około 24. sierpnia. W e d łu g  tego 
j.ziennika dn. 21 . z. m. podpisaną została konwencya 
l i ^ ^ l ^ 0 - rzymska względem bezpieczeństwa własności

W e d łu g  „Pa tr ie"  Król szwedzki zatrzymuje się w Pa- 
z powodu s łabości.  Nie pojedzio on ani do Chalons, 

rtlu (lo Pan. lecz opuści Paryż w poniedziałek.
f a r y  i ,  7. s ierpnia. Dzisiejszy „Monitor" donosi, 

6 klatek, który  przybył do SI. Nazaire, przywiózł de -  
feszę 0(| f ianciizkiego posła w Mesyku p. Dano, dalo- 

ani,' dn. 8. lipca. Juareza  spodziewano się w Mexyku 
p n*.lnliższym czasie. Naczelnie dowodzący w tein mieście 
j ,°r drio Diaz zdawało się, że staje sic umiarkowańszym i 
g o d n ie j s z y m .  1’ominio tego  jednakże  został j e n e r a ł  \ i- 
. a,lr>’i na podstawie denuncyaeyi dn. 7. zrana uwięziony 

*e8'oż dnia rozstrzelany.
P a r y  ż , 8. s ierpnia. „La F ra n c e "  mówi : Mylnem 

jakoby pose ł  francuski w Mexyku p. Dano, by ł tanJest

[ r*5trzymany. Tak on jak inni posłowie zagraniczni oeze-
v,lją • i .n„   :_t.. i__
pier
.*1? przybycia Juareza do stolicy, dla zapewnienia bez- 

V*c*e«slwa swoich krajowców w przejeździe z Mexykn do
m -a Cr,lz "tni

Constitulionnel" zaprzecza doniesieniom o 
e,nanyeb przygotowaniach do uroczystości w Salzburgu,

gdyż Cesarz Napoleon nie dopuściłby , aby odwiedziny jeg o  
kondolencyjne zmieniły się w podróż dla  rozrywki p rzed ­
s iębraną. Podróż ta jest aktem serdecznej uprzejmości i 
osobistej sympatyi. T ak  j ą  pojmowali obaj monarchowie, 
tak ją  tłumaczą wszyscy bidzie poważni.

L o n d y n ,  0. sierpnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby lordów przeszed ł bil reformy w trzeciem  czy­
taniu.

Na posiedzeniu izby niższej, gani Jo r ren s  układy 
względem wydawania zbiegów, szczególniej uk ład  fran­
cuski, klóry rozciąga się nawet i do politycznych emi­
grantów. Layard przemawia w tej samej kwestyi. Lord 
Stanley oświadcza, że rozpatrzenie tego przedmiotu j e s t  
pożądane : on nic będzie przem awiał za przedłużeniem 
układu tego. Na tern skończyła s ir  dyskus ja .

F 1 o r e n c y a , 7. sierpnia. „Italie" donosi ,  że 
p o se ł  francuski przy dworze włoskim p. Malarel wyjechał 
za urlopem i trudno przypuścić ,  aby w rócił  do F lorencji .

B u k a r e s z t ,  0. sierpnia. Książę Karol odwiedził 
dziś w Piuszczuku Sułtana  i by ł bardzo dobrze przyjęty.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7. sierpnia wieczór. Sułtan 
pow rócił tu z podróży. Na j e g o  przyjęcie miasto przy­
stroiło  się świetnie, a wieczorem Bosfor oświetlono.

P r z y j e c h a l i  do Lwowa.
D n i a  8 .  s i e r p n i a .

H o t e l  G e o r g e :  P P .  l i r .  T y s z k i e w i c z  M i k ,  z  l t o s j i .  -  
B r .  W u r l h  J a n ,  c .  k .  r o t m i s t r z ,  z  W i e d n i a .  —  P r z y b y s l a w s k i  
W ł a d . ,  z  U n i ż a .

H o t e l  e u r o p e j s k i :  H r .  Ł o ś  F r a n . ,  z  B e ł z a .  —  M f l l l e r  
K a r o l ,  c .  k  p u ł k o w n i k  p c a s . ,  z  D u b i e c k a .  —  W s z e l a e z j l i s k i  
K a j . ,  z  K u p c z y n i c c .

H o t e l  L a n g a :  L o r e n z  W  e n . ,  c .  b .  k a p i t a n ,  i  S e i d e r  G u s t . ,  
c .  k .  p o d p o r u c z n i k ,  z e  S t a n i s ł a w o w a .  —  R o l z . n e u l h  F r a n . ,  c .  k .  
p o d p o r u c z n i k ,  z  K r a k o w a .  —  A r g b i r a n o  D y m . ,  z  J a s .

H o t e l  a n g i e l s k i :  H r .  K a r n i c k i  T e o d . ,  z  W o ł c z u c h -  —  
S i e d m i o g r o d z k i  A d a m ,  z  H ę d z i s z y n a  —  P o m i a n k o w s k i  K o n s t . ,  
c .  k . r o t m i s t r z ,  z  T a r n o p o l a  —  S o r o c z y ń s k i  R o m . ,  c .  k . k a ­
p i t a n  p e n s . ,  z  C b o r o n o w a .

W yj e c h a l i  ze  Lwowa.
D n i a  8 .  s i e r p n i a .

P P . :  K s .  U a n l e c o u s s i n e  J a n k o ,  d o  M o ł d a w y .  — H r  D z i e -  
d u s z y c k i  M i e c z y s ł . ,  d o  K o r n i o w a .  —  H r .  O l i z a r  W l a d y s t . ,  d o  
K n i a ż a .  —  H r .  S / a p a r y  W l a d . ,  c .  k .  p u ł k o w n i k ,  d o  B r z e ż a n .  —  
A u g u s t y n o w i c z  S e w . ,  d o  S z e p t y c  —  L a v a u x  L u d w . ,  d o  P o l ­
s k i .  —  l . i p c z y ń s k i  M i e c z . ,  d o  K r a k o w a .  —  P o d g ó r s k i  K a r n i ,  
r a  W o ł y ń .  —  T o r o s i e w i c z  M i k . ,  d o  P o l t w y .  —  R o m i s z e w s t i  
W l a d . ,  c e s .  r o s .  j e n e r a ł ,  d o  K r a k o w a .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we Lwowie .
Dnia 8. sierpnia.

P o r a

7 .  g o d .  z r a n a  
2 .  g o d .  p o  p o i .  
lO . g o d .  w i e c / . .

I t n r u i n u l r S t o p i e ń S t a n  p o ­
w  m i e r z e c i e p ł a w i e t r z a

p a r  s p r o w . n e i l ł u g w i l g o -
■to 0 "  I t e a u . R e n a i i i . t n i - g o

3 2 5 . 0 2 -t- 1 1 . 9 8 5 . 4
3 2 5  1 8 - t -  1 6  6 6 5 . 5
3 2 5  0 6 -t- 1 2  8 7 5 . 8

K i e r u n e k  
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G fe i c  t .  (1 )

Q(g > •  44770. Słoń bem L em berger  f. f. )?anbe6; 
Unt t faQnbel68ftid)te n w b  bem, bent aBot)novte nad) 

Schame Langenas auo L em berg  ^iemit
Cs w itK ół*  i f i i i  I  U  \ 1 i n  nrvs,)eM>óft Serr,cid)t, bap » ib c r  i(jn L azar  Hilfertling, 

5(jn  .nic>nii a u 6 L en tbe rg ,  (S9it. 5 8 1 % ,  unterm 
^867 3 . 44770 ein Góefud) utn Śrlafjung 

^ft. ^  Vn86auflage dber bie 2Bed)fel|"umnte oon 300 fl. 
^ ablunQl' itbcneidde, toorubei gleid)jeitig ber

^  aufLag erlaffen łuurbe.
? e0as f̂ er y®oDnort be6 belangteu Schame L an -  

cinni ift, fo ir>irb bettifelbeit ctitf feine 
btenfe] 1 ^often ber ,pr. Sanbebaboocat 3)r. B lu- 
^ c- (De n,it ®.ut>ftituiruiig beb p r n .  Sanbcbaboocaten 
i l'c ob i?eP° S  ®UU1 k u r a to r  beftcllt, betu (Srfteren 

‘‘•‘ame i 1 1 1 ™  9OQl,ft ra0 AUflcftetlt unb l)iei)on 
6 Ld,1» enas nut DorfteSenbem (Sbicte Derftdnbigt.
ajont f. f- Sanbes- mg panbclbgcvid)tc.

L em berg , ciut 7. 5L\guft 18G7.

f l l>78)
(S b i c t. <-2)

1 sJlvo. 31462. & 01U f t .  ^aubeegeridjte  ju  L em -  
U*irb b e E a im t g e m a d ) t ,  b a j t  j u r  p e r e i n b r i n g u n g  

»on b e n  p r n .  dolmnn Klein u n b  Carl P ietsch  
Qle S ted y tM ie^n ic r  b e r  P P -  Dionis unb Martin Marie 

b ie  (Srbe  11 bet? Jobami Himmel ęrfiegten ®or» 
f t u « 8  D on 3 0 0 0  f l. (5. 2K. o b e r  3 1 b O  fl. 0 ft.

Dom 1. S u n t  1830 laufenben 3 m  en je -
2 * )  n a d ,  ?lbfd)lag be8 l)ierauf f l e j^ U e n  » c t c a 98 
I**  «0 fl. (S, 3)1. ober 31 fl. SO ! t .  ólt. » •  - b a n n  
bit ®fccntionofofteu mit 13 fl. unb 3o p- 1 • 
A -  unb ber luctteren ©jcecutionSEoften pv. ^  I •
j i . n -1 ber le^te Sermin p r  58ornat)ine ber bereits
uulo- ‘4. ©ecembet 18615, 9tr. 66133 beiuiaiflten

cutioen geilbictung ber bem Johann Himmel, besie- 
^ungtsmeife beffen @rben gepbtigen SRealitat 9Jr. 4307* 
j\u Lem berg, auf ben 12. Septem ber 1867, 9 U^r 
ŚJornuttages angeorbnet mirb, moju ^aufluftige mit 
bem oorgelaben merbeti, ba^ bie auf 6272 fl. óft. SB. 
gefd)dptc JRealitdt bei biefem ein^igen Sermtne nm
feben Śpreifi pintangegeben riurb itnb jeber Jlauflitftige 
nor ©tefluiig eineet SInbotes etn SJabium non 313 fl. 
60 fr. ju erlegen ^aben rnirb.

®ie auafiibvlid)en S3eDingitngen Eónnen in ber 
geridjtlidjen 9iegiftratur eingcfepen merbett unb fittb 
aud) in bem ant Slmteorte affigirten ©bicte entpalten.

Słom f. f. BanbeSgeridite.
L em berg , ant 2. So li  1867.

I )  t l  y  l i  i.
Nro. 31462. C. k. sąd  krajowy Lwowski n i-

niejszem do publicznej podaje w iadom ości, jako ce ­
lem ściągnienia wywalczonej przez Jana  Kleina i Ka­
rola Pietsclia w charak terze  nabywców praw* po 
Dyonizym i Marcinie Marie przeciw spadkobiercom 
Jana Himmel należytości 3000 złr. in. k. czyli 3160 zł. 
w. a., wraz z odsetkami po 6% od 1. czerwca 1866 
b ieżącem i, a to po potrąceniu  kwoty spłaconej 30 złr. 
ni. k. czyli 31 złr. 60 c. w. a., dalej dla zaspoko­
jenia kosztów egzekucyjnych, przyznanych w kwo­
tach 13 zł. w. a. i 36 zł. 87 c. w. a., niemniej dal­
szych kosztów w kwocie 24 zł. 63 c. w. a. niniej-
szeui przyznanych do przeprowadzenia dozwolonej 
pod dniem 2. grudnia 1866 1. 66133 sprzedaży przy­
musowej realności pod 1. 4307* we Lwowie po ło ­
żonej, własność Jana Iłimntel a odnośnie spadko­
bierców tegoż stanowiącej, termin ostatni na dzień
12. września 1867 o godzinie 9tej przed południem 
się stauowi, z zawezwaniem do tegoż mających chęć

kupienia z tym d o d a tk iem , iż oszacowana na 6272 zł. 
w. a. realność w jednym tym terminie i niżej ceny 
szacunkowej zbytą zostanie, a mający chęć kupna 
będz ie  obowiązanym do złożenia ty tu łem  watlyi kwoty 
313 zł. 60 c. w. a.

Dokładne warunki licytacyjne, ju ż  zawarte  w edyk- 
cie w lokalnościach sądowych w kratkach założonym, 
nadto jeszcze przejrzane być mogą w reg is tra turze  
tutejszo-sądowej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 2. lipca 1867.

(S b e t .(1601)

91ro. 4741. Abraham P scha tte r  auS Brody, tvel- 
cijer fid) feit 14 Safyreit aufier ben óftervefe^ifcf;eu 
S ta a te n  auflfdlt, mirb l)iemit aufgeforbert, bintten 
einent ^\at)te uon ber @infd)altung biefeb G>-bictet? in 
bie BanbeSóeitung jurucf^itfehren unb feine tftiicffeljr 
ju  ermeifett, tnibrigenS gegen it>n bas  StucuDanbe^ 
rungS»erfal)ren nad) bem łPatente nom 24. aJłarj 
1832 eingcleitet merben mupte.

» o m  f. E. saejirMamte.
Brody, ant 11. 1867.

K  d  S k
Nro. 4741. Wzywa się uiniejszem Abrahama 

Fscha tte ra  z B r o d ó w ,  który  już 14 lat za granicą 
Państwa austryackiego nielegalnie bawi, by w p rze ­
ciągu roku od umieszczenia tego edyktu w gazecie 
krajowej do kraju w róc ił  i powrót swój uspraw ie­
dliwił ,  inaczej postąpi się z nim wedle patentu 
o em igrantach z dnia 24. marca 1832.

Z c. k. urzędu powiatowego.
Brody, dnia 11. lipca 1867-



j m t  /» o c e

(1394) O b ł v i c s x c a c : i i « ‘. (I)
Nr. 8601. C. k. sąd obwodowy Tarnowski za­

wiadamia spadkobierców księdza dana B ocbniew icza: 
W icen tego  i Jana Bapt. Bocbniewicza. T eresę  z B o-  
chniewiczów N iedzielska. \  polonię O łp ińską . Ma- 
ryannę z G óreckich Kopalską czyli Kopałkową, Jana 
Słodikiewicza, Ignacego  i Stanisława Dunin R zu-  
chowskich, Maryannę z Rzuchowskicb Groblewską , 
Katarzynę z Rożniatowskich Pełczyńską. W alentego  
Rożniatowskiego i Joannę Rożniatowska . wszystkich 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, a w razie 
ich śmierci niewiadomych tychże spadkobierców , iż 
tymże na prośbę p. Leopolda Szumskiego uchwałą 
tutejszo -  sądow ą z dnia dzisiejszego do I. 8601 po ­
lecono. aby w przeciągu dni 14 wykazali, że odpo­
wiedzialność komornika Stanisława Bilań.skiego za lo. 
że I )  l icy tac ję  ruchomości po ś. p. księdzu Janie 
Bochniewiczu p o zo s ta ły ch . bez polecenia sądowego 
przedsięw ziął:  2 )  że wiele z  tych ruchomości buz
poprzedniego zezwolenia sądowego niżej ceny sza­
cunkowej sp rz e d a ł :  6) że eenę z licytafyi uzyskaną 
natychmiast do depozytu sądowego nie z ło ż y ł— obok 
kaucyi onegoż na dobrach Wiśniow a dom. 1. p. 244. 
n. 13. on. w sumie 3000 zł. intabulowanej, w skutek 
polecenia c. k. sądu szlacheckiego 'tarnow skiego z d .  
9. stycznia 1822 1. 11813 w księgach depozytowych 
doc. lii). B. pag, 1 3 2 .  zaprenotowana je s t  uspraw ie­
dliwioną lub w toku usprawiedliwienia się znajduje . 
lub wrzeszcie do jej usprawiedliwienia termin za­
strzeżonym został.

Ponieważ wymienieni spadkobiercy księdza Jana 
Bocbniewicza lub w razie  ich śmierci spadkobiercy 
tychże z życia i miejsca pobytu nie są w iadomi, p rze ­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i n ie­
bezpieczeństwo tychże tutejszego adwokata p. Dra. 
Jarock iego  z substytucyą adw. Dra. p. Rosenberga! na 
kuratora.

Tym edyktem przypomina się spadkobiercom 
księdza Jana Bocbniewicza, ażeby w przeznaczonym 
czasie albo sami poleceniu powyższemu zadość uczy­
nili lub też ustanowionemu zastępcy potrzebnych do 
tego dokumentów udzielili, gdyż w razie przeciwnym 
skutki z opóźnienia swego wypływające sami sobie' 
przypisaćby musieli.

Z rady e. k. sądu obwodowego.
T arnów , dnia 20. lipea 1807.

(1596)  K  «I y  I i  t .  (1 )
Nr. 13087. C. k. sąd krajowy Krakowski zaw ia­

damia niniejszym edyktem p. Markusa S ch n e id ra ,  że 
przeciw  niemu i przeciw  Gidli Sclmeidrowej Jakób 
B arber  dnia 24. lipea 1867 do 1 13087 pozew o za­
p łacenie  sumy wekslowej 330 zł. w. a. z p. n. wniósł, 
w załatwieniu k tórego  uchwałą /. dnia 30. lipea b. r. 
do l. 13087 nakaz zapłaty wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa S chne i-  
d ra  je s t  niewiadome, przeto  c. k. sąd krajowy w celu 
zastępowania pozwanego, ja k  równie na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego , tu te jszego adwokata  pana Dra. 
Koczyńskiego z substytucyą adwokata p. Dra. Uy- 
dzowskiego kuratorem  nieobecnego ustanowił, z k tó ­
rym spór wytoczony w ed ług  ustawy, postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przeprow adzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozw a­
nemu. aby w wyż oznaczonym czasie albo sam s ta ­
nął, lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie w ybrał i o tern e. k. sądowi krajowemu do­
n ió s ł ,  w ogóle zaś, aby wszelkich możchnych do 
obrony środków prawnych u ż y ł , w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 30. lipea 1867.

(1600) E  d  y  k  t .  (1)
Nr. 31408. C. k. sąd krajowy edyktem niniej- 

szem zawiadamia Domicele hr. F redro , że na prośbę 
Kwiryna Ulenieckiego uchwałą z dnia 3go listopada 
1866 do l. 31669 je j  i innym jako  spadkobiercom 
Hyacynta lir. F red ro  nakazano ,  aby w przeciągu dni 
30 wykazali, że do 1. 7204 ex 1820 dozwolona Dom. 
60. pag. 10. n. 18. on. w stanie biernym dóbr J a ­
rem ków  na rzecz Hyacynta hr. F red ro  uskuteczniona 
prenotacya je s t  usprawiedliwiana lub w usprawiedli­
w ieniu się znajduje.

Ponieważ zaś Domicela lir. F red ro  z życia i 
miejsca pobytu nie je s t  wiadoma, przeto dla niej p. 
adwokat Dr. Roiński zosta ł  za kura tora  ustanowiony 
i jem u  uchw ała  powyższa została doręczoną.

Od o. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. lipea 1867.

(1 5 9 8 )  E  d y  k ł. (1 )

Nr. 3242. Ze strony c. k. powiatowego sądu 
zawiadamia się spadkobierców z nazwiska i pobytu 
niewiadomych po Jędrzeju  i A nastaz ji  Cegielskich 
niniejszym edyktem, że przeciw" nim i masie n ieob­
ję te j  tychże, małżonkowie A leksander i Maryanua I lo -  
rak  o uznanie prawa własności do realności liczba 
koński'. 142 w Jarosławiu i zaintabulowanie tychże 
za właścicieli dnia l9 g o  czerwca 18G7 liczba 3242 
pozew wnieśli i o pom oc sądową prosili . w skutek 
czego termin do ustnej rozpraw7  na 9go paździer­

nika 1867 o godzinie i OJcj zrana wyzr.uczom m zo­
stał.

Gdy miejsce pobytu tychże zapoznanych  spad ­
kobierców wiadome nie jes t ,  p rzeto  c. k. powiatowy 
sąd w Jarosławiu dla zastąpienia ieh. a to na koszt 
i s tra tę  tychże tutejszego adwokata krajowego pana 
Dra. ( lottlicb jak o  kuratora  u s ta n o w i ł . z którym 
w niesiona sprawa praw na w ed ług  przepisanej dla Galicyi 
p rocedury sądowej będzie przeprowadzona.

Tym edyktem przypomina się pozwanym, aże ­
by w należytym czasie albo sami przybyli, albo po­
trzebne dokumenta ustanowionemu zastępey udzielili 
lub innego rzecznika wyluduli i temu sądowi oznaj­
mili w ogóle przedsięwzięli s łużące do obrony p rze ­
pisane środki prawne , gdyż powstałe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Ja ro s ław , dnia 21. lipea 1807.

(1393) U  <! y  ik „ i ,  ( ! )
Nro. 131)12, ('.  k. sąd krajowy Krakowski ni-

niejszem zawiadamia, iż celem sprzedaży egzekucyj­
nej realności pod I. 3 0 -32  i 31 dz. VIII. -  31 Gm. M. 
w Krakowie położonych na zaspokojenie należytości 
w ekslowej Wolta Sehónbcrga  w sumie 4903 zł. w. a. 
wyznacza się trzeci termin licytacyjny na dzień 26go 
września 1807 o godzinie i fi tej z ra iła , na którym 
w razie, gdyby zaraz przy rozpoczęciu lieylaeyi ża­
den /. licytantów nic ofiarował przynajmniej ceny 
szacunkowej obydwu tych realności, natenczas każda 
oddzielnie, a to najprzód realność pod 1.31 dz. VIII.— 
51 Gm. VI. za eenę szacunkową, t. j. 9080 zł. 30 c.. 
a następnie druga realność pod I. 30 dz. Ylli .-  
32 Gm. \ i. za cenę szacunkową. (. j .  22.348 zł. 33 c. 
wywołaną i jedna  po drugiej na tym samym terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedana bodzie.

W  razie sprzedaży tych realności z osobna wa- 
dyum każdej realności wynosić ma 10% ceny s z a ­
cunkowej. Beszta  warunków zostaje niezmienioną.

Kraków, dnia 29. lipea 1807.

(1397) E  «ł y  k  I .  (1)
Nro. 13007. ( ’. k. sąd krajowy Krakowski za­

wiadamia niniejszym edyktem p. Markusa Schneidra  
żc przeciwko niemu tudzież przeciwko Giitli Schnei-  
d row ej,  Jakób B arbe r  dnia 24. lipea 1807 1. 13007 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej C00 zł. w. a. 
z pn. wniósł, w załatwieniu tegoż  pozwu uchwałą 
z dnia 30. lipea b. r. 1. 13007 nakaz zapłaty wyda­
nym został.

Gdy miejsce pobytu pozw anego Markusa Sehne i-
dra nic je s t  wiadornem, przeto c. k. sąd krajowy
w celu zastępowania go jak  równie na koszt i n ie- 
bczpieeczeństw '0 jeg o  tutejszego adwokata p. Dra. 
Korzyńskiego kuratorem  nieobecnego ustanowił, z k tó ­
rym spór wytoczony w ed ług  ustawy postępowania są ­
dowego w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym cdyklem pozwa­
nem u, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam s ta ­
n ą ł ,  lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu
dla niego zastępcy u d z ie l i ł , lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. sądowi kra jo­
wemu doniósł,  w ogóle zaś ,  aby wszelkich możc- 
bnych do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków, dnia 311. lipea 1807.

(1393) .Yiuitbtnnrfj m ig . (1)
9iro. 8163. 9(m 16. Sfuguff 1. 3- t r i t t  in betn 

D rte  Kaczyka etn f. f. tRoftamt fur bon i8rief=, 
g-aI)vpoft= uitb ©taffetcnbtenft hu )  Sebcu unb luirb 
(eine 5Bert>inbimg uiittclft cines tdglicben, fid) un bie 
Scmolpoften Radautz  -  Seretli  anjdRiefjenbcn S3oten= 
fabrteiicurfesU erfyaltcn, trclcfye s-8otcnfal)rten unb (fa- 
rtotpoften in nadjfbefienbei' D rbm ing  ju  curfiren baben: 

I. (Sariotpoft R a d a u tz -S e re t l i .
93on Radautz tdglid) urn in Sere tli  tdglid) um 8 l ib r

3 ‘/ 2 111)r Stbenbń, 10 Dlinutcn Dlbeiibe,
S3on Seretli tdglid) um in Radautz  tdgl. um 8 lU)r

!i'% l ib r  8'rul), @nif).

li. iż. l ii n f cd)rt Radautz -  G u rąbu mor a. ,
2>on Radautz tdgtid) um SBoit Gurahumora

8 Libr 10 'Dliii, m u l ) ,  j tu ifd jbn  10 l i b r  H l D '
luiton u. 11 libr 
truteń S b i i i f i i tu g b » 
Kaczyka gegrti 1 
itr Solka gegeii 2 , 1 [  
in Radautz gegcn 5  ̂
?lbcnbf'.'

in Solka un: 10 libr  
40 Dliu. jsiiib, Fit Ka­
czyka um 12 l ib r  3 Dfin., 
in Gurahumora urn 21U)v 
3 Diin. D lidage.

Dnfdiluf; in Gurahumora 
on bie s) h '|’i nod) Bi-
stritz.

())ei;t ab uou Gurahumora uarb (JfintTeifcn 
Jieit unb Dioltepcften ciub B istr i tz . inftuirt <,ur 
riolpoft Rudautz-Scre th .

SMc Gntfernung 'guifdun Solka unb Kar/-)'"'1 
botrćgt 1 % ,  ^mifdirn Gurahumora unb Kaczyka ' 
Dl ci len.

'Boni 10. Dug uft 1. ) .  b a t  fi di and) bas  
unit Solka mit ber 9(minbimg be'? 2to[fe!eucin>l|1"' 
I u befnff en. '

©er isBcitolfung^bc.hrf boć '(tojtamtei- Kac/.)1' 
b a t  auii nncbbeiianuteii Orten ,ui bćfteln-n:

Balaczana. B o tuschana . Kaczyka. Komaiiest'^ 
Ludilmmora. ©ber-- unb l ln tcr  - Bertcstie unb 9lr>: 
Solonetz.

iii on ber f. f. gati( .  '|to|'t-©ivcctioii. 
Lemberg, ani 20. (luli 1807.

(139;i) E  (1 y  u  t .  i1’
Nro. 230li0. ('.  k. sąd krajowy we I jWO"'1

niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę Józefa Do1' 
sta prenotacya sum 2177 zł. 32 c. w. a. i 828 
97 c. w. a. w' stanie biernym należącej do W ale ')1 
Strzałkowskiej połowy dóbr Korzyłowki w skidf, 
uchwał tego sądu z dnia 23. czerwcu 1800 I. 314Ś1 
i 31971 została dozwoloną.

Gdy miejsce pobytu W a le n i  Strzałkowskiej n'[ 
je s t  wiadome, ustanawia jej się na jej koszta i 
liezpieczeństwo kurator w osobie p. adwokata Se'1 
maka ze substytucyą p. adwokata Kraltera i tein*'2 
się powyższe uchwały doręcza.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów. dnia 27. kwietnia 1867.

tl<!U2) tĘ o ii c u t  J .
9iv. 8317. 3 » r  SBefejjung einer 0"ontuma7 2 bier 

a r ((tenftelle iu ber G ou tum a^^ tn f ta l t  (u Synwitz in b{l 
93ułomiua mit bem ^abreógcba tte  non' 400 fl. i»,c 
bem (6)enube einer freieu ffiobiuuig ober beó 
tumu non 100 fl. 5ft. DLL mivb ber 0'oucues bit) 
©eptember 1867 auSgefd)rieben.

^etuerber, metrije gepiTiftc Ib ie rd r ( te  fein n'*1!' 
fen, Itabeu if)re Slefirdye mit brr tegalifirten 2Ib|d)vl! 
ber> © ip lo n u ) , baun  ©oeuuieuie iiber ibre .'Befab1' 
gimg unb bioberigc Sierinenbung unter 9tngabe bt’1 
© pradifrnntnifir  boi brr >Biifo»i>inarr P. P. ^anbeS ^ ' 
bbrbe îi iiberreidjen.

C zernow itz , ani 24. (\uli 1807.

K  o  i i  U  i i  i* s .
Nr. 8317. W  celu obsadzenia miejsca koid1!' 

macyjnego wetorynaryusza w zakładzie kontumaC)T 
nym w Synoutz na Bukowinie z roczną płacą 4t)d2 , 
i dodatkiem wolnego pomieszkania lub rebituin '* 
kwocie 100 zł. w. a. rozpisuje się konkurs do 1®$* 
września 1867 r.

Kompetenci , którzy muszą być egzaiiiinoW,<’^ 
we tery nary u s z e , swoje prośby zaopatrzone legali**!" 
waną kopią dyplomu, dokumentami ieli uzdolnię1)! 
i dotychczasowego zatrudnienia, tudzież wyszcz 
nienieni znajomych im języków, do e. k . 'B u k o " '11" 
sklei władzy krajowej podać mają.

Czerniowce dnia 24. lipea 1867.

(1383) E  <i y  U i .  (Jj
Nro. 437. Odnośnie do tu te jszo-sądow ego eJb 

ktu z dnia 17. czerwca 186? do ‘ l. 45<‘ w dzienO'% 
urzędowym Gazety Lwowskiej pod dniem 21 .,  22^
24. czerwca 1867 I. 142, 143 i 144 u m ieszczo n a ,  
podaje się do powszechnej w iadom ości, że p ie r " s ,, 
termin licytacyi realności pod I. k. 1 w Brzostku J’ 
dzień 24. sierpnia 1807 przeznaczony, p rzen ies ie1) 
został na dzień 28. sierpnia 1807, godz. 10tu ra i'0' 

Z c._k. sądu powiatowego.
Bizostek, dnia 3. sierpnia 1807.

llonicsienia prywatne.

Sicittttion6 =ln^etgc.

teic F i l i a l e
der k. k. priv. dsterr. Pfandleili - GcselLscliaft in

Lemberg1.
brin g t  biermit zur Kenntniss, <lass die hei derselben bis inclusire 13. Juli 1. J. \erfallenen l)lande1'’

bestehend aus

J l r f t i o | c i i  t tn f i  f i i n e r f c n  l U a a r e n
am 14. A ugust 1. J. im Locale der A nsta lt ,  S ta d t ,  lange (iasse Nro. 39 in óffentlicher L icitation^8^ )  

Meistbietenden g eg en  gleicli baare Bezahlung werden \e rkauft  werden. ( 1 3 7 ^ ^

lei>

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


